Wychoda! we włorek, azwarteh | 
sobotę: Co sobote dolaczony jen 
arkuss Rozmaltożci, pisma ka 
pozytkowi i zabawle Prenume- 
sata Gazety z Dodatkhemi Rozma- 
«oscl aru! na kwartał, dla odbiera 
jacych w samym Lwowie A zr. 
488 kr., na pocztamcie lwowskim 
5 ar. 19 kr., na wszelkich Innych 
poestamtach Sar.36 kr., mon.KOnw. 
Frenumerata półroczna wynosi 
dwa. aay tyle so kwartalna. 


Czwartek 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: ZeLwowa: Wyjazd 
JKMci Arcyksięcia jeneralnego Gubernatora 
do Wićdnia. — Dary dla włościan galicyj- 
skich przez powódź zniszczonych. 

Wiadomości zagraniczne: Hisz p anija: Królo- 
wa Izabella w Barcelonie. — R Karlos 
Żegna sie z Hiszpanija przez prokļamacyję. 

A = doda KE frlazdzki bił aka- 
demiczny w izbie niższćj. — Nowe tryjumfy 
O'Connelła. ` 

Francyja: Czynności izb. 

Szwajcaryja: Katolickie kantony domagają 
się przywrócenia klasztorów argowskich. - 

Rossyja: Cesarz z powrotem w Petersburgu. 

Nowiny. . 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Oło- 
murica. — Z Warszawy. — Otwarcie części 
kolei żelaznćj warszawsko-wićdeńskićj. 

= 


" WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


- JRMość najdostojniejszy Arcyksiążę Austry- 
jacki Ferdynand Este, cywilny i wojen- 
ny jeneralny Gubernator Galicyi, wyjechał dnia 
24. b. m. po godzinie Stćj wieczornćj, z tutejszćj 
stolicy do Wićódnia, 


J. K. Mość najdostojniejszy Arcyksiążę 
Austryjacki Ferdynand d'Este, cywilny 
i wojenny jeneralny Gubernator Galicyi , opró- 
znioną przez pensyjonowanie Józefa Mitkroyss 
posadę Dyrektora registratury gubernialnćj, ra- 
czył nadać dotychczasowemu pićrwszemu Ad- 
junktowi registratury gubernijalnćj F ra ń cisz- 
kowi Chris tophori; w jego zaś miejsce’, 
dotychczasowego drugiego Adjunkta registratury 
gubernijalnćj „Frańciszka Gubatta raczył 
mianować pićrwszym , dotychczasowego trze- 


ciego Adjunkta Leopolda Dworskiego 


GAZETA. 
G WSKA. 


NW” 4, 


Dodatek do Gazety Lwowaklej 
obejmuje doniesienla nraędowe I 
prywatne. Za omleszczenie w Do- 
datku płaci sie od wierszą w pół 
kolumnie (drnklem garmont) sa 
plerwsay raz 3 kr., a sa każdy 
następujący raz tylko po 1 4,8 kr. 
mon. konw- Za wleksse litery plaal 
sle wedle tego, lle ua zwyczajny 
druk obrachowane mlejaca saj- 
ma. Redakcyja Gasety Lwowaklaj 
przyjmuje tylko frankowane listy . 


ZG. czerwca 1545, 


drugim, a gubernijalnego Registranta 1 gna- 


cego Bilińskiego , trzecim Adjunktem 
registratury gubernijalnćj. 


W Lwowie dnia 23. czerwca 1845. 


Z przedstawienia teatralnego danego za peł- 
ném adzkbści staraniem księżnćj Jadwigi 
Sapi eżyny przez towarzystwo pań i panów 
ze Stanu Szlachty dnia 22go czerwca t. r. na 
korzyść dotkniętych powodzią włościan, zebra- 
no 3800 zr. mon. konw. czystego dochodu. 
Prezydyjum c. k. Rządu krajowego, otrzyma- 
wszy tę kwotę do dalszego nią rozrządzenia, 
dopełnia przyjemnćj powinności , uznając 
z wdzięcznością zamiłowanie sztuki dramaty- 
cznćj i gorliwość pań i panów, którzy się do 
tego przedstawienia czyńnie przyłożyli, równie 
jak i udział, jaki nieustajaca w dobroczynności 
tutejsza publiczność przy tćj sposobności oka- 
zała, ; 

Zmaczny ten dochód wynikł tak z nadzwy- 
czajnego pomimo wysokich cen zapełnienia 
miejsc w teatrze, jakoteż ze znacznych nadpłat, 
które w załączonym tu spisie są wyszczegól- 
nione. 

Od Prezydyjum c. k, Rządu krajowego. 

W Lwowie dnia 25go czerwca 1845, 


Spis nadpłat. 


Jego K. Mość najdostojniejszy Arcyksiążę, 


j 


Jenerał-Gubernator jj 2 WEB 200 ZT: 

Za loże hr. Skarbka „ . . . .-. 440 — 
Hrabina Baworowska >. . . . © 75 — 
Rsiężna Lubomirska . . . . . 25 — 
» Ponińska . . f . =z 25 — 
Hrabina Krasicka  . . e e  - 25 — 
» Siemińska . -« + * « + 25 — 
W. Borzęcka Bs 4 6 u TWÓR 
Hr. Komorowski Aug. - - - » a 25 — 
Hrabina Moszyńska .« + + «e . . 420 — 
w. Borkowski W łodzimierz « suk 15 — 
» Mrzeczunowicz » - e è . . 45 — 


» Malinowski « + e «: ©.. . 10 
4 


WsGorysła + 2,7. . „© .1; 5 zr. 
Flr. Starzeński Michał . . . » à Su 
» Jabłonowski Ludwik o. . e. Pet 
Hrabina Kaboga . « 1 e + a 5 — 
Wszyscy za loże. 
Za krzesła Saśzy 
FR. Leons Potockis st e + « © e +» 20zr. 
» Alexander Stadnicki  . . . « 6— 
lis, Karol Jabłonowski > . « > » « 5 == 
W. Komarnicki « « « « . s a s» 5— 
» Jawornichi . « « « + 2 e « 4— 
» Podlewski . , . « « e « . 4— 
Za tak swane miejsca do stania: 
WY. Szumski 1: mm nalou on 040 « „ASĄZK, 
W. Torosiewicz . e » » » a è > 3 = 


Zapłacili za miejsca, nie wziąwszy biletów 
za takowe: 
Jego Excelencyja najprzewielebniejszy ks. Ar- 
cybiskup Prymas . „. . e + . 20zr. 
Księżna Sapieżyna . . e < e`% 15 — 
Za staraniem pana Stanisława Skwar- 
e-zyńskiego, właściciela dóbr Iiosmierzyna, 
i przyczynieniem się kilku miłośników sztuki 
dramatycznćj wyprawiono w Potoku, Obwodzie 
Stanisławowskim cztóry przedstawienia teatral- 
ne na korzyść dotkniętych powodzią włościan 
galicyjskich, z których zebrano czystego do- 
chodu 450 zr. w mon. konw. Właściciel Potoka, 
p. Olszewski ustąpił w tóm celu zamku 
swego. 
* Prezydyjum c. k. Rządu krajowego dopełnia 
przyjemnoćj powinności , składając dzięki p. 
SŚkwarczyńskiemu i towarzystwu miłośników 
sztuki , którzy go w tém dobroczynnym przed- 
siębierstwie wspićrali, za ich gorliwość dla do- 
bra ludzkości, jako teź właścicielowi Potoka , 
p. Olszewskiemu za tak bezintercsowna pomoc, 
imieniem nieszczęśliwych , którym to dobro- 
czynne wymienionych powyżćj osób działanie 
pak znaczną przyniosło pomoc. s 
Z Prezydyjum c. k. Rządu krajogo. 
W Lwowie dnia 23. Czerwca 1845. 
, Spis darów is. 
ałożonych dła mieszkańców okolic Galicyi 
powodzią dotkniętych. *) 
Na ten cel złożyli. 
W urzędzie obwodowym 
Sandeckim: 
Kotula, dziedzić dóbr Struza Struszkie- 
a wicz . . . . . p -9 . . . kJ 


zr. Kr 
50 — 


+) Z odniesieniem się do ógłoszenia Wysokiego c. he 
Prezydyjum Rządu krajowego, w jprzeszłćj Ga- 
aęcie umieszczonego» Ą 
` Reåakeyjās q4 


Pruszyński, dziedzic Skrzydlny , . 
Gmina Nowego Sacza . . . . , . 
Zielińska Aniela, dziedz. Białej Niżni 
Dobrzyński Antoni, dziedzie Rożnowa 
Fiehauser , dziedzic Bruśnika p. 
Marszałkowicz Max., dziedzic Jiamienicy 
Baron Przychocki, dzied. Łososiny dolnćj 
Stadnicki Leon, dziedzic Klikuszowa . 
Drohojewski, dziedzic Czorsztyna . . 
Baron Brunicki Ignacy, dziedzic Cieniawy 
Bzowski, rządzca dóbr Szczyrzyc . . 
Bitzan, Przeor klasztoru Cystersów w 
Szczyrzycach + « e Że: 23304 
Dzwonkowski, dzierżawca Wojnsrowćj 
Gostkowski Paweł, dziedzic Kąsny dolnój 
Głębocki Felix, dziedzic Mogilna . . 
Głębocki Frańciszek, dzierżawca Kruzlo- 
we nizny JOE WON Je 
Hosch, dziedzic Grybowa : a . . 
Krobicki, detto Harklowój » «+ > . 
N. N. . e . s . 4 a . . . 
Ortyński, proboszcz w Ciężkowicach 
Skarzyński, dziedzic Rostok „, . . 
Wittig, detto Chełmiec . . . 
Wyszkowski, dziedzic lioniuszowćj 
Zubrzycki, detto  Hasiny » . . 
Zuk Marceli, detto Gródka. . . 
Magistrat w Ciężkowicach *. . «+ . 
Hebenstreit, dziedzic Kamionki wielkićj 
Urzędnicy kameralni w Muszynie . . 
Goławski, dziedzic dóbr Stróże niźnie 
Dominium Itościelisko „ © « e « . 
Dziedzic części Miechalczowćj - © . . 
Romer, dziedzic Jodłownika . - , « 
Szemberski, właściciel dóbr . . 7 
Szalaj, dziedzic Szczawnicy . . . 
Sucharkiewicz, dziedzic Possadowćj 
"LTraczewski, detto  Wielogłów 
Bahr , dzierżawca Bobowćj . . , 
Berska, dziedziczka Tylmanowćj . 


> e ana o o>- o o o o 


Czerski, dziedzic Zawad „ e . 
Dziewolski, detto Jirościenka  - 
Dunikowski Jan, dziedzic Tęgoborzy 
Goyski, mandataryjusz Brusnika . . 
Kołodziejska, dziedziczka Ochotnicy 
Krosińska , detto _ Jankowćj 
Miłkowski , dziedzie Stopnicy - . . 
Maychrowicz, dziedzic Jeżowa . . 
Pleszowski, mandatar. Łososiny dolnćj 
P'aszycowa, dziedziczka Marcinkowice 
Rogoyski, dziedzic Kat > « . o a o 
Reklewski; detto Kruzlowéj wyznćj . 
Urzędnicy dominikalni w Skrzydloćj —. 
Stobnicki , dziedzic Limanowa . » . 
Stadnicki, dętto Mszany dolnój . . 


e * e ow t ù o © p pao s» u 


zr. Kr. 
40 — 
34 30 
23 — 
25 — 
2) — 
20 — 
18 — 
Qi) — 
12 — 
10 — 

5 amd 


a 
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$kapski, rentmistrz w Kamienicy » 
Tetmajer, dziedzic Łopuszny > +. 
Trembecki, dzierżawca Bogonłowie 
Uznański, dziedzic Szaflar . = * * 
Woycikowski, detto Dąbrówki - + 
Zuk Prot, dziedzic części Przyszowćj 
Zieliński, dziedzic firasnego  - - 
Prócz tego z mniejszych darów po I zr. 
20 kr., 4 zr. 10 kr,, 1 zr., I zr. 5 
kr., 1 zr. 6 kr., 40 kr,. 30 kr., 24 
kr., 20 kr., i40 br., razem . e 

1 W urzędzie obwodowym 

Jasielskim: 
Dekanat obr. łac. w Bieczu . e e e 
detto , w Żmigrodzie . >» 
Brozyński, mandataryjusz w Dakli ze 
aliladki =; hiomo ti tpe - 
A A 15 Ì 1 rubla śrćbr. 
Magistrat w Jaśle od, « « o. 
Dekanat obr. łac. w Jasle. . «+ ; 
Dominium Zrencin * 5 = » « + 
Skrzyński Ignacy, dziedzic Strzyżowa 
Dekanat obr. łac. w Strzyżowie « 
Magistrat w Krośnie . . - e » . 
"Trzecieski Tytus, dziedzic Polanki 
Magistrat w Gorlicach . . . .. 
Ze składki do rak proboszcza w Strzy- 
ZOWIE_ - a. ojoj poą a IEEE 
Zo skladki do rąk Kudelki, mandatary- 
jusza w Jaszczewie . . . s a s à 
Magistrat w Bieczu . > è « « . o 
Ze składki do rak Rudnickiego, manda- 
taryjusza w Skołyszynie . . e . o 
Dekanat w Źmigrodzie . - ; « e. 
Hrabia Mier Tytus, dziedzic Żarnowca 
Dominium Osiek . . e. « i a 
Ze składki do rak Martyniego, manda- 
taryjusza . « + > + + » 8 3 » 
Raszyc, mandataryjusz w Monieczkowćj 
W urzedzie obwodowym 
Sanockim: 


6 . +. a . 2 


o a WU |. 4 «a © 


— 459 — 


zr. kr. 
2 — 
Qat 
Qx— 
ow, 
Bi 
2 
2 


29 


A Ona 


|l 


a) Ze składki zebranćj w mieście Sano- 
ku i w okolicy, przes małżonkę ko- 


misarza obwodowego Schifjnera , 


przez pannę Ostermann, córkę Staro- 
sty obwodu sanockiego, a mianowicie: 


Qsoby składające urząd obwodowy i kasę 
obwodową 00 OWOD Ka? 
Korpus oficerów na załodze stojący, i 
i oddział remont w Sanoka i Olchowcach 
Qsoby składające kameralną administra- 
cyję obwodową w Sanoku . . . . 
Ostaszewski Itazim., dziedzic Zarszyna 
Zatorski Maxymilijan, dziedzic Załusza 


8 dukatów 


28 


27 30 
30 


Boczarkiewicz, nauczycielka dziewcząt zr. Kr. 


w Sanoku + 2.4", WIWĄTYE, a WJDĘS= 
Bogusz Gracyjan, dzierżawca Zachutyna 10 — 
Baronowa Wetzlar, dzierżawczyni Doliny 40 — 
Truskolaski Frańc., dziedzic Łukowego 40 == 
Janowski Liberat, dziedzic Falejówki 40 — 
Skórska Zofija, dziedziczka Rymanowa 40 — 
Signio Piotr, dziedzic Rymanowa . . 10 -— 
Urbański Ksawery, dziedzic Haczowa . 10 — 
Ritierschild, dzierżawca Jorowiec . . 40 — 
Zurowski Adam, dziedzic Bereski . . 10 — 
Urbański Władysł. , dziedzic Kostarowiec 
soo , 2 dukaty — m 
Kurowski, komornik graniczn. w Sanoka 6 — 
Rylski Wincenty, dziedzic Zagórza ə . 5 =e 
Giebułtowski Floryjan, dziedzic Stra- 

chociny w so. "2 Fu ola 08 5 — 
Panna Czerny, guwernantka w Iiostarow- i 

cach p a. 7zwokąa „włosa |, 5 — 
Hrabia Lazański, w Grabownicy starz. 5 — 
Gniewosz Wiktoryja, dziedziczka No- 

wosielec . . . . . . . . . . 5 == 
Starzyński, dzierżawca Rzepedzia . . 5— 
Gumowski Hieronim . e . . . aà 5 — 
Tchorznizki Jan, dziedzic Dąbrówki pol- 

skiéj e « © © 5 r a a + © Am 
Sulzbek Aloizy, pocztmistrz w Sanoku 
ku . 4 dukata — = 
Laskowski Tan, dzierżawca Prusieka 
~ 4 dukata — m 
Z innych składek w Samborze i w sa- t 

siĘdztwicG e gen o a]l oe a TOF 


mon, kon. i 4 kr. w. w. 


-b) Przex Starostę Ostermanna , na jego 


wezwanie: 


Kozłowski Anastazy, dziedzic, ze składek 266 


3 ruble śr. i 26 kr. w. w. 
Grabowski Jan, proboszcz łac. w Sanoku 
zełskładek . „= w). wór . . 
€iepielowski, mandataryjusz w Dydni . 
Urbański Tadeusz, dziedzic Myczkowiec 
Ostaszewski Józef, detto Elimkówki . 
Jaruntowski Antoni, detto Jabłonki , . 
Rylski Franciszek, dziedzic Pisarowiec 
Chyliński Maryjan, detto Rakowćj . 
Tchorznicki Jan, dziedzic Dąbrówki pol- 
skićj .... ew. «Jez. MAME T 
Ostaszewski Teofil, dziedzic Wzdowa e 
Urbański Felix, dziedzic Jtomborni . 
Truskolaski Jan, detto Pobielna . e 
Gczeczkowski Jędrzćj , dziedzic Nowego 
Miasta . SEMEBETF. © + , 
Dwernicki Winc., dziedzic Temeszowa 
Terlecki, dziedzic Skorodnego . , , 
Grotowski Frańciszek, dziedzic Jacz- 
. mierzą | a - 


Jagielski, dzierzawca Brzozową . . . 
Łyczkowski , proboszcz łac. w Dynowie 
Bobowski, dzierżawca Bukowska . . à 
Rylski Władysław, dzierżaw. Pisarowiec 
Pieniążek Cesław, dziedzie części Stan- 
„ kowój « + 2 + + 2 8 4 0: > 
Wiktor Jan, dziedzic Bazanówki + - 
Sikorska Maryja, dziedzicz. Trześniowa 
Textoris Edward, dzierżaw, Trześniowa 
Grodzicki Stanisław, dziedzic Bzianki . 
Laskowski, dziedzic Ladzina > . . . 
Tiłopotowski Józef, dziedzic Beska . , 
Mali, dzierżawca Cergowćj • . . . 
Leszczyński Wojciech, dziedzic Turze- 
go Pola . . . . D . . . . . 
Wiktor Jakób, dziedzic Wróblika szlach. 
Nikołich Michał, dziedzic Belchówki .„ 
Granatowski Stanisław , mandataryjusz w 
Bukowsku « a « « e » 2 e à 
Janowska, dziedziczka Głębokiego . . 
Dwernicki Konst., dziedzic części Pako- 
szówki .,. pi eias e aaa (2 
Cech krawców w Sanoku „ . . . . 
Kordwanowska Maryja, dziedziczka Sie-- 
niawy . œ . ...».e o -« O » 
Cech szewców w Sanoku. « e e à 
Gmina Jabłonki , =. » » » « » ù 

Morełowski Antoni, dziedzic Górek 
I dukata 


Borkowski, proboszcz łac, w Tyrawie 


wołoskićj e. e... e.o + e + + o 
Czotowski Klemens, mandataryjusz w 
Izdebkach . , . RE 7 
Urbański Władysł. , dziedzic Kostarowiec 
Trzeciecki Stanisław, detto Miejsca . 
Tarnawiecki Wincenty, detto Jasionowa 
Plaszowski, dzierżaw. Nowosiółeh Dudyn 
Młotkowaki, dziedzic Truszowic . „ . 
Nowosielecki , dziedzic części Wojtkowćj 
W urzędzie obwodowym 
Stryjskim: 
Carewicz, dziedzic Zawadki . „ . . 
Słonecki, detto Tirechowic . e à 
Dziokowsha, dziedziczka Hołobutowa 
4 dukata 
Trzciński Piotr, dziedzic Žyrawy . . 
Janiszewski , dziedzic Wołcniowa 
Pietruski, dziedzic Rudy . . . . . 
Poadłewski, detto Wierzbicy. „ . . 
Panna Wanda Pietruska «+ . . . . 
Pietruski, kooperator probostwa w Fo- 
chawinie , . > 
Osoby nałeżące do 
stracyi w Stryju » e.. . «a . 
Radnehowski Wiktor, dziedzic Witwicy 


ka meralnój EA 


— 46) — 
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zr. kr. 

Dekanat gr. kat. w Rozdole . . >. 5 44 
Parafija.gr. kat. w Dubrawce . . . . 5 — 
Szeif Harol, dziedzic Smorzego . œ. © 8 — 
Wolański ,. mandataryjusz w Krecho- 
wicach s a. „Ióp NSE miu. córy ogoi 
Zieliński, dziedzic części Brzozniowa . 4 — 
Hotyński, dziedzic części Hotynia . . 4 — 
Dominijum Wołeniów . . . „ . . —2 
Dominijam Brzozniów . . . . . . — 20 


W urzędzie obwodowy 
Lwowskim: H 


Proboszcz gr. kat. w Żyrawce . . ʻe 130 

Dominijum Labień, sztukę płótna i . 37 5 

Dominijnm Obrószyn . < œ „ . . 4240 

Dominijum kameralne Janów . . . 2220 
W urzędzie obwodowym 
ółkiewskim: * 

Hrabia Poletyło, dziedzic Korezmina » 


Dekanat gr. kat. w Żółkwi . . . *. 
Dekanat gr. kat. w FHulikowie . . . 
Rosnowska, dziedziczka Tartakowa . 
Baron Brunicki Jan, dziedzic Błażowa . 
Czerwiński, dziedzic Nadycz -. . . . 
Proboszcz gr. kat. w Uhnowie . . . 5 
Dominijam Tulików . . . . . . 
Bogdanowicz, dziedzic Przemiwółek „ 5 
Ciepianowski; gr. kat. proboszcz w 
- Chliwczanach . ».. . . . . . 2— 
(Dokończenie będzie w przyszłej Gazecie.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Miliszpanija. i 
Królowa Izabela II. przybyła dnia 5, czer- 


wca wieczor z Hrólowa matką Maryja Kry- 
styną do Barcelony. Podczas wjazdu powi- 
tano Jéj Król. Mość hukiem dział z twierdzy 
Atarazanas i z twierdzy Montjuich. Królowe 
udały się najprzód do katedry a po nabożeń- 
stwie do pałacu. Na Rambla oświetlono rze- 
sisto dom francuzkiego konzula. Jenerał Na r- 
vaez jest przy Mrólowćj w Barcelonie. Za 
dworem Hrólowćj udał się tam także ambasa- 
dor neapolitański, książę Carini. Francuzki 
ambasador i angielski poseł byli spodziewani. 
Ku połowie miesiąca lipca pojedzie Królowa 
z Barcelony do Saragossy a późnićj także Pam- 
płonę i San Sebastian odwidzi, 

Gazette du Berri z dnia 44. czerwca ogło- 
siła następujacą proklamacyję, która Infant 
Don Karlos, po swojćj abdykacyi żegnasię 
z Hiszpanami : »lliszpanie, Moi wierni obroń- 
cy! Niezadawnionemi prawy powołany do ko- 
rony Hiszpanii, było Mojóm jedynóćm, usta- 
wicznóia życzeniem popićrać szczęście ukocha 


POMS PESSI 
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nćj Mojćj ojczyzny. Ten wzglad skłania Mię 
tym razem, zrzóć się Mojego prawa do korony 
‘pa rzecz najdroższego Mojego Syna, ksiecia 
Asturyi, Karola Ludwika. Żadna ofiara 
inic mogła być za wielką, gdy się z nią łączy 
pomyślność Mojćj ojczyzny. Z największa go- 
towościa przynoszę ofiarę Mojego zrzeczenia 
się na rzecz Mego syna, którego Wy, jako 
Mego prawego następcę uznacie, i któremu ta- 
kęż samę przychylność: i wierność, jak Mnie, 
okażecie. Ón zaś ze swojćj strony, będzie wie- 
dział, jak ma podług zasług nagrodzić Waszę 
lojalność i stałość w utrzymaniu owych zba- 
wiennych zasad, które tylko same jedne Hiszpa- 
nija ocalić mogą. Uchylajac się z publiczne- 
go zawodu Życia, doznaję wielkiego zadowo- 
lenia i pociechy w tćj myśli, że Wam złożyć 
mogę Moję podziękę za bohatćrskie czyny, 
Kktóremiście świat zdziwili, a które na zawsze 
w Mojóm . sercu wyryte pozostaną, Żegnam 
Was”, Moi stali obrońcy i wierni towarzysze. 
Módłcie się wraz ze Mną de Boga, aby się 
zlitował nad strapieniem nieszczęśliwćj Mojćj 
ojezyzny i żeby spokojniejszych i szczęśliw- 
szych dni doczekać nam dozwolił. Kochajacy 
Was i wdzięczny Król.« (podp. Karol.) W Bour- 
ges dnia 18. maja 1845. 

Dzieńnik Heraldo utrzymuje, że otrzymał 
wiadomość o istnieniu republikańskiego tajne- 
go związku, który się »młoda Hiszpanija* na- 
zywa. Dyrekcyja jego zowie się wielkim pla- 
neta; prócz tego sa gwiazdy drugiego rzędu, 
gwiazdy nieruchome, promienie, iskry w tym 
zwiazku, który 38,186 członków liczy i od nich 
regularne daniny otrzymuje, - 


Wielka Brytanija i irlandyja. 


*"Na posiedzeniu izby niższćj dnia 18, 
czerwca zażądał doktor Bowring objaśnienia 
o okolicznościach w Syryi, mianowicie pod 
względem zaszłych niedawno utarczek Druzów 
z Maronitami. Sir Robert Pcel ubolówał 
nad bezprawiami, których się tamże dopuszczo- 
no, nadmienił jednakże, iź reprezentańci pie- 
ciu mocarstw i konzulowie w Bajrucie użyli 
wszelkich środków , jakie tylko były wich mo- 
cy, dla przytłumienia tamtejszych rozruchów. 
Reprezentańci pięciu mocarstw w Konstanty- 
nopolu zgodzili się na zgromadzeniu w domu 
Sir Stratford Canninga, nie oczekując 
dalszych iustrukcyj, przesłać Wysokićj Porcie 
osobne „Przedstawienie, wzgledem konieczności 
przywrócenia spokoju na Libanie. Podług o- 
statnich doniesień 'z Bajrutu pod dniem 20. 
maja, przesłali także tamtejsi konzulowie do 
kaszy wspólną notę takićjże samćj treści. W o- 


'akademicznym bilem wychowania. 


góle jest teraz pokój znowu przywrócony, acz- 
kolwiek często jeszcze przez rabunek i podpa* 
lanie ponawia się uszkodzenie majatku. — Po 
niektórych mnićj ważnych kwestyjach, przeszła 
izba do dziennego porajn , w-którym miały 
się rozpocząć obrady wydziału nad irlandzkim, 
Jednakże 
nim do tego przystapiono, p. Smith O'Brien, 
członek z Limeryk , który jako stronnik O'Con- 
nella już dawno nie bywał na posiedzeniach 
izby, a teraz właśnie przybył, wywołał hała- 
śliwy spór chcąc zbijać bil pomieniony. Roz- 
wodził on się w krytyce bilu, szczególnićj nad 
ta okolicznościa, że przy ułożeniu tegoż bilu, 
nie zasiągnięto rady od katolickich prałatów, 
i utrzymywał, Że bez ich zezwolenia bil ten 
nigdy czćm innćm nie będzie, jak tylko mar- 
twa litera. Poczćm pp. Colquhoun Gik- 
son, V. Smith a przedewszystkićm p. Roe- 
buck zganili bardzo ostro postępowanie pana 
O'Brien wice-dyktatora Irlandyi, jak go na- 
zywano, zarzucając mu najszczególnićj ło, Że 
on, który na długi czas bez powodu usunał 
się był od swoich powinności jako członek 
izby, teraz się znowu pojawia, i rozporzadze- 
niu, zawiórającemu koncesyje dla jego ojczy- 
zny stawi opór, który do niczego dobrego przy- 
wieść nie może. Mianowicie pan Roebuck 
wywarł cały swój gniów na irlandzkiego człon- 
ka, wziawszy pod ostrą krytykę niektóre da- 
wniejsze jego wyrażenia podczas zabiegów re- 
pealistów w Dublinie. Pan O'Brien Smith 
odpowiadał z równa zapalczywościa na zaczćpki 
pana Roebuck. Sir Robert Inglis wzywał 
mowcę kilkakrotnie do porzadku, owoż zacie- 
ty spór len skończył sie wreszcie na tém, że 
się izba zamieniła w wydział, by p. O'Brien 
Smith: podać sposobność do przyzwoitćj od- 
kora W tém pan O'Brien Smith za- 
ićra głos i oświadcza, że tak panem Roe- 
buck jako tóż jego zaczópka pogardza; je- 
dnakże na powtórna odezwę: „Do porządkul* 
cofa ten wyraz, ale tylko dłatego, by go 
innómi również zapalczywemi wyrazami zastą- 
pić. Wszelako gorszacy ten spór zakończył 
się w tćj chwili, a gdy lord John Russell 
wyraził, iż jest zadowolony przedsięwziętćrni 
przez rząd w tymże bilu odmianami, został 
wniosek ministra jednogłośnie przyjętym. 
Sprawozdanie wydziału będzie pojutrze przed- 
łożone. — Polóm ukobstytuowała się izba w 
wydział budżetu, i podała przezto. Sir Char- 
les Napierowi sposobność oświadczenia się 
powtórnie o zaniedbanym stanie fortyfikacyj, 
portów wojennych i zbrojowni, równie jak i 
portów w ogólności. R. 
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Dzieńniki londyńskie z dnia 11. czerwca za- 
wićraja obszórny opis demonstracyi Cork-Mon- 
sier dnia 7. i 8. b. m., to jest: opis podró- 
ży O'Connclla do Kork, i przyjęcia, jakiego 
doznał tak w tém mieście, jakotóćż po innych 
stacyjach, którędy przejeźdzał. Sprawozdawcy 
wszelkićj barwy, tak w dzieńnikach repeali- 
stowskich jak i torysowskich, opisują entuzy- 
jazm zgromadzoućj w niezliczonych masach lu- 
dności, jako przechodzący ' wszelkie granice. 
W niejakićj odległości od Kork, powitała »wy- 
bawcę«, municypalność tegoź miasta w ubiorze 
urzędowym, i zaprowadziła go na powóz tryjum- 
falny, z którego się przypatrywał, jak orszaki 
rękodzielników, towarzystw dobroczynności, 
następnie deputacyje z poblizkich włości i miast 
po przed niego delilowały. Iażda Kkorporacyja 
przeciągając po przed niego, wydawała radosne 
okrzyki i okazywała także inne demonstracyje 
szacunku i przywiązania." Choragwie były li- 
czniejsze, niż podczas dawniejszych zgroma- 
dzeń. Stany przemysłowe miały przytóm mo- 
dele* i próby swoich rekodzieł; i tak między 
ionćmi pojawiła się zupełnie czynna prasą 
drukarska, na którćj poetyczne powitanie »wy- 
bawcy* wydrukowano i między lud. rozdano. 
Przeciaganie po przed O'Gonnella profesyjo- 
nistów i niezliczonego tłumu ludu trwało od 
trzech kwadransy na pićrwsza aż do pół do 
piatćj godziny! Im bardzićj zbliżano się do 
Korku, tém żywsza stawała się scena; dachy, 
balkony, okna, każde miejsce, gdzie tylko 
jaka ludzka istota noga štapić mogła, były za- 
jete. Tak ciągnął się orszak przez główne uli- 
cy do hotelu Imperyjał, gdzie O'Connell 
wysiadł. Po 'drodze i przegrywały muzyczne 
chóry mełodyja piosnki protestanckićj — w znak 
zapomnienia i pojednanią. Pod nóć było mia- 
sto ożywione muzyka," sztacznym ogniem i 
radosnómi okrzykami ludu. Dnia 8. były po- 
koje Clever), gdzie O Connellowi doręczo- 
no adresy, a pod wieczór byłą świcthą uczta 
pod przewodnią rnajora miasta. cw 6 bom 
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Z Paryża dnia 43go czerwca. Całe 
wczorajsze posiedzenie izby parów, na któ- 
róm właściwie miano się naradzać nad nad- 
zwyczajnemi i dodatkowemi kredytami na rok 
1844 i 1845, zabrały debaty nad wznowioną 
przez hrabiego Montalembert k westy- 
ja o Jezuitach. — Hrabia Montalem- 
bert hrabia Beugnot i margrabia de Ba r- 
thelemy''mówili za Jezuitami. — Hrabia 
Portalis i minister sądu sprawiedliwogci p, 
Martin (du' Nord) bronili prawa rządu, 
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które opićwa, że jeźli tego wymagają okoli- 
czności, tedy wolno jest przeciw religijnym 
kongregacyjom wystąpić. — W taki sposób 
zakończono ogólną debatę nad nadnazwyczaj» 
nemi kredytami, nie nadmieniwszy o nich ani 
słowa. x 


Izba deputowanych, gdy polityczna 
część budżetu jest załatwiona, chce resztę par- 
tyj przebiedz w polocie. I tak bardzo obszćr- 
ny wydział spraw wewnętrznych przebiegła na 
wczorajszóm posiedzeniu do połowy. Nie wiele 
tam było ważnego — kilka niedokładnych uwag 
o 'rozmaitych przedmiotach np. uwaga pana 
LVH erbette o niereorganizacyi rozwiązanych 
od roku 4832 gwardyj narodowych,na co mini: 
ster "spraw wewnętrznych to tylko odpowie- 
dział, Że tę rzecz bierze na swoję odpowie- 
dzialność ,*czego tamten nie chciał przyjać za 
odpowiedź zadowalajacącą. Takie i tym po- 
dobne toczono dyskusyje. == Na wczorajszćra 
posiedzeniu przyjęła izba deputowanych 
pozostałę jeszcze rozdziały budżetu spraw we- 
wnętrznych. ón nelge sa 


dnia 14. czerwca. Izba parów 
przyjęła: na wczorajszćm posiedzeniu 93 
głosami przeciw 3 wniosek do ustawy, pod wzgłę- 
dem nadzwyczajnych i dodatkowych kredytów 
na rok 1844 i 1845. — Izba deputowa- 
nych “toczyła dyskusyję nad budżetem mini. 
steryjum rolnictwa i handlu. — Na zażądane 
przez rzad 200,000 franków, na piętnasty ob- 
chód trzech uroczystości lipcowych, 
wotowała izba bez poprzednićj dyskusyi. 
fəl Do i YXGiŁ s 
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Dodatelc do Staatszeilung Szwajcaryi ka- 
zolickićj zawićra okólnik wiernych federa- 
cyi kantonów do wszystkich Stanów: 
yPoselstwa katolickich Stanów Lucerny, Dry, 
Szwyc, Unterwalden, Zug, Frejburg i Wallis 
zawiadamiają w tym okólniku, że federacyjne 
Stany zamierzają swoim poselstwom na zwy- 
czajny Sejm w roku 1845 dać taka instrukcyję, 
aby przy zachowaniu konfesyjnych praw i wy- 
pełnieniu przepisanych artykułem XII. federa- 
cyjnego traktatu powinności , wszystkie dekre- 
tem wielkićj rady Argowskićj z dnia 13. stycz- 
nia 2841 zniesione klasztory, znowu do swo» 
ich federacyjnych praw przywróconemi zostały. 


Ełossyjan. 
Z Petersburga dnia 41. czerwca. 
Cesarz Jegomość przybył tu wczoraj w najpo- 
Żądańszóm zdrowiu. 
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Dawno nie mieliśmy w stolicy naszćj tak 
świetnćj zabawy wieczorućj, jak przedsta- 
wienie sceniczne, odegrane przez miło- 
śników sztuki dramatycznej na dniu 22. b. m. 
na dochód wieśniaków, nad Wisłą, Sanem i Wi- 
ałoką powodzią zniszczonych. Na tém przed- 
sławieniu widzieliśmy tak w teatrze jak i na 
acenie wszystko co tylko mamy najświetniej-- 
szego w Lwowie , a nawet powiedzićć możemy 
i wcałym kraju, mając wzgląd na liczny zjazd 
kontraktowy. Wszystkie miejsca w teatrze, 
mimo znacznie podwyższonych cen były tak 
przepełnione, jakby publiczność, pojąwszy 
piękną myśl tego przedsięwzięcia,! tym jednym 
stosownym sposobem, chciała wynagrodzić trudy 
i koszta, poniesione przez zacnych aktorów, 
É zapewne, najlepszćóm ocenieniem dobroczyn= 
nćj myśli była ta sala, pełna dobrych chęci. 
tych wszystkich, którzy chcieli być uczestni-, 
kami szlachetnego dzieła. Jego Jirólewiczow- 
ska Mość najdostojniejszy nasz Arcyksiąże,* 
nictylko Że raczył przedstawienie to obecnością, 
swoja zaszczycić, ale bawił do samego końca ` 
i powtarzanemi oklaskami objawiał łaskawie. 
awoje zadowolenie. Przedstawienie to rozpo- 
częło się jedno-aktową komedyjka »Quand 
Famour s'en vas, w którćj wystąpili: J. W. hr. 
Qżarowska, WJP.Turkułowa, WJPanna 
Urbańska; J. W.hr. Ożarowski i WIPan 
Teofil Pietruski. I wszyscy grali z ta 
właściwa sobie znajomościa świata i wymowa” 
francuzka 4 którą Polacy zwykle celują. Przy 
tój sposobności słyszeliśmy zachwycający głos, 
W. Pani Turkułowćj, waryi, która z to- 
warzyszeniem fortepianu po za kulisami od- 
śpiewała. Potćj sztuce nastąpiła piękna i rze- 
wna symfonija na orkiestryjonie i wiolonczeli, 
adegrana przez J. Of Msiężnę Sapiezynę 
ï pana MMossowskiego. Na zakończenie . 
dano komedyję Dmuszewskiego w trzech 
aktach , pod nazwą »Odwel, czyli Barbara Za- 
polskas, z dodańiem nowych scen i śpiewek,, 
ułożonych przez naszego Wincentego Pola.: 
Po pićrwszym akcie, W, W. Panowie Ohano- 
wicz i Ziębicki, utalentowani dyletańci ) 
naszćj stolicy, odegrali kompozycyję pana Ita-| 
zola Seymour Schiff na temąta polskie, na, 
dwóch fortepianach. — W polskićj sztuce grali:,, 
1. O. Msiężna Sap i eżyn a« ( Barbara Zapol- 
ska), W. Pani Antoniowa Mysłowska 
MarynG, powiernica), WJIPan Włodzimićrz, 

Gaz kio w quii (Zygmunt, Król), WJIPan Teo-.; 
fil Pietrus ki (książę Ostrogski) y- WAPagi: 
Izydor PitIE RERE (Stefan Zapolski), WIPan 


Górski (Janusz, syn Stefana), TW. bi. Oż a 
rowski (Pełka, koniuszy królewski) ,» WJPan 
Stanisław Brześciański ( Wojski). 
WjPan $cibórski (Baltazar, szalny księcia 
Ostrogskieyo), WJPan Smereczański (Kmieć). 
Sztuka ta, sama przez sie wystawna, ubiorami 
wieki minione i cala naszą przeszłość przypo- 
minająca, niemało jeszcze nabrała. barwy ro» 
dzinnćj, przez dodane do nićj Krakowskie mes 
sele (z12 par z towarzystwa wyższego), na któ 
rego czele raźno i wesoło wyśpiewywał WJPar 
Szawłoski, tudzież Połonez Dam i rycerzy 
wprowadzony przez Wojskiego, który przy téj 
sposobności odśpiewał stosowna piosnkę na nutę 
polskiego tańca. Nader pyszny był widok tega 
Poloneza, w którym z pomiędzy Pań poznaliśmy: 
JW. JW. hrabiny Baworowską Micha=' 
łowę, Kess elstadt, M rasickę Każ 
mierzową, Rejowę Władysławową, 
W. W. Panie Bobowskę, Iorytowskę 
Malwinę, Jaźwińskę Alexandrowa, 
W. W. Panny Romaszkanównęi Wasi- 
lewskę, iW. Pania Zagórske; zpomię- 
dzy męszczyzn zaś: JW. JW. hrabiów B a w o- 
rowskiego, Julijusza i Władysława 
Dzieduszyckich, Reja Władysława, 
Stad nickiego, i W. W. Panów Jaźwiń. 
skich Alexandra i Harota, liorytaw= 
skiego Erazma, Malczewskiego Ju-' 
lijana, Romaszkana, i Madejskiego 
Piotra. Szczególnićj tćż nie mogliśmy ode- 
rwać oka.naszego od prowadzacego w polonezie ` 
rej, tańczącego z wdziękiem i powaga, jakićj 


juź ani zdybać dzisiaj, jakby się ten polski 


taniec przyzostał cudem z dawno przebrzmia». 
łych czasów, a w którym: nie mogliśmy nie pa* > 
znać JW. hr. Jana Stadnickiego. Do- 
dajmy dotego zbiór strojów wytwornych i kosz- 
townych, między któremi, jako rzadkość na 
scenie, widzieliśmy.. prawdziwe brylanty na 
skroni prawdziwćj Księżnćj i wielu innych Dam; 
te kontusze sute, pasy .złoto-lite, karabele, 
między: któremi były nawet historyczne, po do» . 
mowych skarbcach zachowane, a będziemy mu- 
sieli przyznać, : że całość tego przedstawienia 
sprawiła widok pyszny i szczególny razem. "Fo 
tóż zadowolenie było powszechne, oklaski rze- 
siste. . © ileż. większe musiało być zadowolenie - 
samychże dostojnych aktorów ,. nie z oklasków , 
i pochwał, lecz z tego.wewnętrznego zaspołto; , 
jenia „które, jest zawsze najpoźądańsza nagrodą 
dla serc szlachetnych. „Cześć i dzieki Wam 
w imieniu cierpiacych ziomków naszych, któ. 
rym ita naszą „krótko-chwilowa ; ledwie jeden , 
wieczór trwająca przyjemność, i przysposobić 
może całe-dnię -$ miesiace spokoju i wygody 


Joi A me 


aa a= 


domowćj. Ich błogosławieństwa cichsze od 
oklasków , dłużćj potrwają, dalćój i wyżćj 
sięgną. . 


Dnia 23. b. m. odbyły się tedy trzecie wy- 
ścigi tegoroczne. Najgłówniejsza tego dnia 
była wałka, między Seymourem i jednym ze 
wspomnionych już przez nas koni poczta spro- 
wadzonych, to jest z Argusem. W trzech bie- 
gach Seymour wygrał raz jeden, Argus zaś dwa 
razy. Nastąpił potóm bieg koni pod samemi 
panami, o szpicrut honorowy, wkładki zaś prze- 
znaczono na dochód naszych włościan powodzią 
dotkniętych. Poczóm w biegu o puhar miasta 
Iwowa, przeszłoroczny zwycięzca, przez odstą- 
pienie współzawodników, zbliżył się do wygranej 
© drugie już zwycięztwo, — wiadomo bowiem, 
Že ta nagroda przeznaczona jest dla konia, któ- 
ry przez trzy lata po sobie, zwycięzca będzie. — 
W końcu zaś odbył się najciekawszy bieg ko- 
ni pod Panami, z przeskakiwaniem potrójnych 
baryjer. Widok tego biegu był nader zajmuja- 
cy, a nawet dramatyczny, albowiem jeden z 
jeźdzców padł wraz z koniem, lecz bez żadne- 
go szwanku, i dosiadłszy bieguna w oka mgnie- 
niu, był jeszcze drugim z kolei u mety. 
W. Mysłowskiemu Antoniemu dostała się 
nagroda tego ostatniego biegu, t. j- piekny i 
kosztowny puhar śróbrny, w guście rokoko, przez 
towarzystwo myśliwskie ofiarowany. — W jednćj 
z przyszłych Gazet, zdamy naszym czytelnikom: 
dokładna sprawę z tegorocznych wyścigów. 

Panna Julija Zamecka daje wielki kon- 
. cert wokalno-instramentalny, pojutrze dnia 28. 
bi m. w sali towarzystwa muzycznego. Ta nie- 
gdyś ulubiona artystka sceny naszćj, wykształ- 
ciła się ostatniemi czasy we Włoszech, i po- 
wróciwszy z podróży, chce przed nami złożyć 
pierwsza próbę swego talentu. Pan I. Seymour 
Schiff, zuprzejmości dla dającćj koncert, dy- 
rygować będzie przy odegraniu uwertury „Me-: 
lusine“ i prócz tego odegra ha fortepianie wła- 
sna nową kompozycyję. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 
Z Ołomuńca. Farg na woły dnia 18. czerwca. 
Na ten targ spodziewano się tu do 2000 wołów,” 
atoli nie było ich na naszym dzisiejszym tar- “ 
gu jak tylko 1444, a przed targiem poszło 
wprost do' Wićdnia 313 sztuk. - Woły na: na-'t 
szym targu były bardzo dobrćj jakości, a ceny 
ich nieco umiarkowańsze niż na poprzednim 
targu; dlatego té z małym wyjątkiem znalazł 
sie na nie kupiec. 355% 


k Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Kra 


Na przyszły tydzień spodzićwamy się do 1500 
wołów. — W Wićdniu utrzymuje się cetnar 
wołowiny na 42 do 43 zr. w. w. i f 

Przypędzili na targ: 1) Bernard ledli- 
czka, z Jędrzykowćj, 82; 2) Fischel Spunt, 
z Tłumacza, 99; 3) Simon Fleischmann, z Ni- 
wy, 244; 4) Izaak Hornstein, z Ilarasimowa,,. 
132; 5) Jos. Hirth, z Hokobutowa, 280; 6) Ant. 
Nowak, z Podwerbiec, 100; 7) Grzegorz Moł- 
drzyk, z liuczurmare , 149; 8) Franc. Kotur- 
kiewicz, z Potoka, 101. — Małómi partyjami 
357. — Ogółem 1444. 


Cena je” Z tych 
dnćj para 
KRupili:. = | pary 3 | ważyć 
5 w w. w E mogła 
zr. | kr. cetnar. 
Stado Nr. 1. do Berna. . | H| 285/—| — | 7 ije 
Stado Nr. 2. nie rozku- 
piono . 
Stado Nr. 3. do Pragi. 240| 400]—| — |11 
Stado Nr. 4. do Berna 132| 350|—| — | gtjk 
Stado Nr. 5. do Wićdnia |176| 373/50] 4 |10 1j% 
Stado Nr. 6. detio . 99| 400|—| 1 |11 
Stado Nr. 7. do Pragi. . |140| 355|—| — |10 : 
Stado Nr. 8. do Berna. 99] 380|—]| 1 


Małe partyje rozkupiono. 


Z Warszawy, dnia 18. czerwca. Na nasz jar- 
mark na wełnę, przywieziono dotąd do 8000 
cetnarów. Mamy kupców z Wrocławia, Anglii 
i Francyi. Pokup idzie raźno, i podobno nic w 
tym roku na składach nie zostanie. Wełna śre- 
dnia popłaca od 8 do 42 talarów na cetnarze 
wyżéj cen przeszłorocznych. 

(Gaz. Warsz.) 
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Otwarcie części kolei żelaznćj 
warszawsko-wićdeńskićj.. 


Pisma warszawskie donoszą, iż dnia 14go* 
czerwca r. b. odbyło się z wielka uroczysto-, 
ścią, otwarcie części kolei żelaznój warszaw-'! 
sko-wićdeńskićj, a mianowicie z Warszawy 
(od dworca przy ulicy jerozolimskićjy przez 
Pruszków do Grodziska, w ogólnćj 
długości mil cztóćrech. Tę drogę odbyto 
w przeciągu 42 minut. «= Roboty około dal-* 
széj części tćj kolei mają być dotad tyle po-- 
sunięte, iż jest nadzieja, że za kilka miesięcy 
będzie już blizko 12 mil kolei do użycia go- 
towych. W roku zaś 1847 cała kolej warszaw- 
sko-wićdeńska ma być gotowa. i 


——— 
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(Drukiem P iotra Pillera we Lwowie. 


